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ODWET NIEMIECKI 


DALSZY TERROR W NADRENII 


Berlin 6 lipca. Z Wiesbadenu dono- 
szą, iż mimo wysiłków policji nie- 
mieckiej nie udało się dotychczas zdła- 
żywioły 
hacjonalistyczne niemieckie wykroczeń 
przeciwko b. uczestnikom ruchu sepe- 
Napady 
j rabunki w ciągu powtórzyły się z2 


wić organizowanych przez 


ratystycznego w Nadrenji. 


wdwojoną gwałtownością. 


W piątek przed wieczorem sytua 
cja w mieście była do tego stopnia 
groźna, że policja z bronią w ręku mu 
iala rozpraszać tłumy demonstrar- 


tów. 


Miasto Wiesbaden, wyglądem swym 
uli- 


rrzypomina obóz zbrojny. Na 


cach gęsto ustawione posterunki poli 
cyjne strzegą domów, w których miesz 
Szereg separ2 
tystów został przez tłum ciężko po- 


kają b. separatyści. 


bitych. 


Do krwawego starcia doszło pod 
IWiesbadenem. W miejscowości Ku. 
zablokowa:i 
zagrodę jednego z separatystów, kt: godzinach wieczornych grupa 
ry zabarykadował się w mieszkaniu 
swojem i zaczął ostrzeliwać atakują- 


penheim demonstranci 


cych. 


Napady na separatystów powtórzy | 
ły się pozatem w miasteczku Baun 


holder, w Palatynacie. PAT. 


TI 


Interwencja Brianda. i 


Berlin. — W związku z infor- 


REPRESJE 


za należenie do hittlerowców 


Berlin, 6 lipca. — Badeński 


minister Kultury zawiesił w u- 
rzędowaniu kilku nauczycieli, bio- 
rących udział w tworzeniu orga- 
Nizacyj hittlerowskich. Przeciw- 
ko oskarżonym wdrożono postę- 
Dowanie dyscyplinarne. W ogło- l 
Szonym dziś komunikacie minister 
zaznacza, iż w przyszłości wszy- 
Scy urzędnicy państwowi na ob- 
Szarze Badenii, biorący w jakiej- 
kolwiek formie udział w organi- 


zacji hittlerowskiej będą nie- 
zwłocznie „wydalani ze służby 
baństwowej, bowiem należenie 


do organizacji tej uważane będzie 
za wykroczenie przeciwko prze- 
Disom o obowiązkach urzędni- 


konsulatu. 


zjawił się w konsulacie 
okręgu dr. Markus, 


niem rządu saskiego wyraził ubo- 


niając, że będzie przeprowadzone 
energiczne śledztwo, o którego 
wyniku obiecał konsulat zawiado 
mić. 
oświadczył gotowość pokrycia po 
niesionych szkód. 


11 wiecz. nieznani-sprawcy zebra | 
ni w liczbie kilkudziesięciu osób 


POLSKA = 


ke PISMO CODZIENNE 


macjami prasy francuskiej o treś':i 
rozmowy między ambasadorem nie- 
mieckim von Hiieschem, a francuski..: 
ministrem Spraw  Zagranicznycł 
Priandem biuro Wolffa stwierdza, że 
istotnie w czasie tej konferencji po- 
ruszona została sprawa ostatnich w7 
kroczeń przeciwko b. członkom ruchu 
separatystycznego w Nadrenii. 


Minister Briand wyraził ubolewa- 
nie, że po normalnym i niezakłóconym 
niczem przebiegu ewakuacji doszło o- 
becnie do niemiłych zajść, mogących 
tylko wywołać wzburzenie opinji p i- 
blicznej. PAT. 

|| 


Demonstracje antypolskie 


Wybryki niepoczytalnych indywi- 
duów 


Lipsk, dnia 2 lipca r. b. w 


kilkudziesięciu ludzi, jak się zda- 
je komunistów, urządziła demon- 
strację przed konsulatem polskini, 
pra”'dopodobnie w związku z wy 
rokiem lwowskim na komunistów 
wznosząc okrzyki przeciw Polsce 
|„krwawemu rządowi faszystow- | 
skiemu* i Marszałkowi 
skietmu. Demonstracja powtórzy 
ła się w krótkim przeciągu czasu 
dwukrotnie. W czasie drugiej 
manifestacii grupa demonstrują- 
|cych rzuciła pięć kamieni, które 
wybiły szyby w gabinecie kierow 
nika konsulatu, przyczem odła- 
mek szyby zranił lekko urzędnika 


Nazajutrz po demonstracjach 
staros:a 
który imie- 


ewanie z powodu zajść, zapew- 


Jednocześnie dr. Markus 


Lillo, W dniu 4 lipca o godz 


jiektywny powody, Ó 
Polska nie mogła przystąpić do | 


czych. 


KAFLE 


majolikowe 
berlińskie kwa- 
dratele i cegłę 
ośgniotrwałą 
poleca 


JAN 
STAGHIEWICZ 


przedsiębior- 
|3 two robót 
zduńskich 
Warszawa, 
biuro 
| Jowy Śwłat 27, 
Składy 
Szczygla 
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Kiihko arie oa wschodniego kościoła, ktę-. |piemzdze idą wyłącznie na cele, zwią 
`u ry miałby te samo prawa i przy- Zane 3 rozwojem marynarki handlo- 

Iwej” 


przed konsulatem polskim w Lil. 
le, powybiiali szy w lokalu konsa 
latu, rzucając kamieniami i kawał 
kami żelaza. 


Jak wynika z ulotek pisanych 
mantą polszczyzną i rozrzucanych 
pomiędzy ludnością polską mia- 
sta Lille napad ten był pierwotnie 
przygotowany na dzień 22 czer- 
wca, lecz widocznie wobec braku 
, większego zainteresowania został | 
odłożony a 


AUTOKEFALJA 


Obiektywna ocena 


„Die Stunde* o konwencji 
genewskiej 


Wiedeń, 6 lipca „Die 


Stunde“ omawia w sposób ob- 
dla których 


konwencii genewskiej w sprawie 
zniesienia zakazów przywozu. 

Jakkolwiek konwencia posta- 
nawia w sposób objektywny po- 
wody, dla których Polska nie 
mogła przystąpić do konwencji 
genewskiej w sprawie zniesienia 
zakazów przywozu. 

Jakkolwiek konwencia ' posta- 
nawia, że zarządzenia weteryna- 
ryjne nie mogą mieć charakteru 


| zamaskowanego ograniczenia ko 


munikacjii, to jednak stosują po- 
szczególne państwa zakaz sani- 
tarny dla celów wyłącznie go- 
spodarczych co przynosi uszczer 
bek polskiemu eksportowi rolni- 
czemu. 

Konwencja nie przewiduje w 
tym wypadku postępowania ar- 
bitrażowego. d 

Co się tyczy Niemiec, to wej- 
ście w życie traktatu handlowe- 
go polsko - niemieckiego nie po- 
prawiłoby sytuacji Polski. 

Pozatem mają Niemcy i Cze- 
chosłowacja na podstawie kon- 


|wencji utrzymać w mocy zakaz 


podczas gdy 
obowiązana 


przywozu węgla, 
Polska byłaby 


Piłsud- | znieść wszystkie zakazy przy-| 


wozu. — Poł. Aj. Tel. 


Związek celny 
Między Węgrami, Austrją i Wło- 
chami 

Budapeszt, dnia 5 czerw- 
ca. W czasie dyskusji w Ibie po- 
eł opozycyjny Gaal wypowiedał 
się za utworzeniem związku cel- 
nego Węgier z Austrją i Włocha- 


mi. 


DZIEŃ POLITYCZNY 


ZAPROSZENIE NA UROCZY- 
STOŚCI KORONACYJNE. 
Jeszcze w bieżącym miesiącu 

wystosowane ma być zaprosze- 

nie do Rządu Polskiego na uro- 
czystości koronacyjne króla Ru- 
munji Karola II. Koronacja odbę- 
dzie się w mieście koronacji kró- 
lów rumuńskich Alba Julja oko- 
ło 15-go września r. b. 


PRZECIW KOMUNISTOM. 
Do wiadomości władz bezpie- 


niach komunistów na dzień 13 lip 
ca, który proklamowany został 


faszystowski i antymilitarystycz- 
ny” 


uniemożliwiające jakiekolwiek wy 
stąpienia antypaństwowe. 
SPROSTOWANIE M. S. WOJSK. 
Ministerstwo Spraw Wojskowych 
komunikuje: „Odezwy Komitetu Flo 
ty Narodowej są przez wielu obywa- 


Cerkwi Prawosławnej na 
Węgrzech 


Budapeszt, 6 lipca. — Do 
Izby wpłynął wniosek o utworze 
nie władz naczelnych oraz o wy- 
danie ustawy o utworzeniu Wg- 
gierskiego autokefalicznego grec- 


teli rozumiane w ten sposób, że zebra 
ne fundusze idą w znacznym stopniu 
również na cele rozwoju marynarki 
wojennej. Kierownictwo Marynarki 
Wojennej stwierdza, że statut Komi- 
'tetu Floty Narodowej nie przewidu- 
je zbierania funduszów na cele ma- 
rynarki wojennej i wszystkie zebrane 


wileje co iune kościoły. 


czeństwa doszło o przygotowa- 
przez Komitern, jako „dzień anty 


Wydane zostaną zarządzenia 


PIEC 
7 


PONIEDZIAŁEK 


L i 


Św. Cyrylla 
sWschódstańica 3 n. 24 
19 57 


Nr.183 


Zachód 
Rok IL 


UNJA EUROPEJSKA 


ODPOWIEDŹ AUSTRIJI 


Na posiedzeniu Ka 
przedłożył kanclerz 


Wiedeń, 6 lipca. 
misji Głównej 


| Shober odpowiedź rządu austrjack'e- 


go na notę Brianda w sprawie unji 
europejskiej. 

Po przemówieniu kanclerza zabrali 
głos: socjal - demokrata Bauer, chrze 
ścijańsko - socjalni posłowie Drexel 
i Streruwitz, a nadto wszechniemiec 
Waber. Nota austrjacka wręczona bę 
dzie Briandowi przez posła austrjac- 
kiego w Paryżu. Ponadto wręczy ią 
| kanclerz Schober posłowi francuskie- 
Imu w Wiedniu. Tekst noty austrjac 
kiej będzie ogłoszony po doręczeniu „=j 
Briandowi. 

Według „Neue Freie Presse* po- 
wita nota austrjacka życzliwie ini- 
cjatywę Brianda i oświadczy zasadni 
czo gotowość rządu austrjackiego dt 
bliższego omówienia propozycji Bris 
da. Zarazem zaznaczy jednak nota au- 
strjacka, że od rozwoju politycznego 
i gospodarczego w Europie zależeć 
będzie kwestja, w jakiej formie moż- 
nm" o Ro. mój 


Przewaga Nankinu 


Bliski koniec wojny domowej 
w Chinach. 

Londyn. — Reuter donosi z 
Liu - Ho w prowincji Homan: Czang- 
Kai - Czek, głównodowodzący arm ą 
i szef rządu nankińskiego, udzielił 
wywiadu korespondentowi Reutera, 
w którym zaprzeczył pogłoskom, ja- 
koby został ostatnio ranny. Czang - 
Xai - Czek dodał, iż, wedle ostatnich 
wiadomości z frontu, wojska Sziu - 
su - Sana są otoczone przez wojska 
nankińskie, które zadały im ciężkie 
straty i wzięły tysiące jeńców. Akcja 
przeciwrządowa słabnie. Naszym c2- 
lem — mówił Czang - Kai - Czek — 
nie jest zdobywanie terenów, lecz o- 
słabienie przeciwnika. Już teraz, od 
|chwili rozpoczęcia wojny, siły jeyo 
| zmniejszyły się o %. Otrzymaliśmy 
nadto wiadomość donoszącą, że woj- 
ska Poi - Szunga i Czang - Fa - 
Hwai, w południowej części Homan, 
zostały rozbrojone. Wojska nasze są 
dostatecznie silne aby pokonać prze- 
wnika. Wojna potrwa conajwyżej 
jeszcze jeden miesiąc. Kończąc w 7. 
wiad, Czang - Kai - Czek podkreś] ł, 
że wojna była konieczna dla przepro- 
wadzenia unifikacji Chin. 


losów. 


Bielańska 3. 
Królewska 39, 
Kr. Przedm. 37. 
Nalewki 42. 
Puławska 33. 
Targowwa 40. 
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Ciagnienie 3 asy ut wewa 
Szanse wzbogacenia się niebywałe 


Co drugi los wygrywa 
Ogólna suma wygranych 


zł. 32 Miljony 


Wzywamy wszystkich obywateli do kupna szcz’ 
Jedyna najstarsza, największa i najszcz .. 
kolektura w Polsce 


E. Lichtestein i S-ka 


Warszawa, centrala kolakiury, Marszałkowska 146 
ODDZIAŁY: 


liwe będzie urzeczywistnienie idei 
Prianda. 

W kołach dyplomatycznych sądzą, 
że większość państw europejskich 
wyśle wkrótce odpowiedzi swoje na 
memorjał Brianda. Zasadniczo od- 
mownie nie odpowie przypuszczalnie 
żadne państwo. PAT. 


Odpowiedź Niemiec. 
Berlin 6 lipca. Dziś przed południe 
prezydent Hindenburg przyjął kan- 
clerza Rzeszy Brueninga, który złożył 
mu obszerne relacje o sytuacji wew- 
nętrzno - politycznej. 

Bezpośrednio po wizycie kancle- 
rza gabinet Rzeszy zebrał się na po- 
siedzenie, na którem minister Spraw 
Zagranicznych Curtius zreferował 
szczgółowo projekt odpowiedzi niemiec 
kiej na  memorjał paneuropejsk* 
Brianda. Dyskusję nad odpowiedzią 
niemiecką odroczono do posiedzenia 
wtorkowego. 

EP RE 


POD „SILNĄ RĘKĄ" 
Wojewoda Grażyński nieudolnie 


naśladuje Marsz. Piłsudskiego 

Berlin, 6 lipca (tel.). — Z po» 
wodu zamknięcia sesji Sejmu ślą- 
skiego „Germania“ występuje 
z ostrą krytyką metod postępo- 
wania wojewody  Grażyskiego. 
który od chwili objęcia swego 
urzędu stara się naśladować me- 
tody Marsz. Piłsudskiego, lecz 
czyni to bardzo nieudolnie, czego 
dowodem obecne wrzenie na Ślą- 
sku nawet wśród ludności pol- 
skiej. 

Żądanie wojewody Grażyńskie- 
go, by Sejm Śląski przyjął en bloc 
projekt budżetu, który został prze 
słany do władz warszawskich do 
zatwierdzenia, odbiera Sejmowi 
jego zasadnicze prawo i godzi w 
istotę autonomii Śląska. 

Mimo jaknajdalej idącej ustępit- 
wości bloku niemieckiego i pol- 
skich partyj opozycyjnych, które 
gotowe były dać wołewodzie ab- 
solutorium za okres bezsejmowy, 
wojewoda Grażyrński z dekretem 
zamykającym sesję sejmową w 
kieszeni, nie chciał się tem zado- 
wolić na konwencie senjorów. 

Grozi to bardzo poważnemi po- 
wikłaniami w najbliższej przysz- 
łości. 
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Niemcy bez. maski 


PRUSKIE ŚWIĘCENIE ZWROTU NAUKENJI. 


Niemcy, zmierzający wszelkie- Rozruchy te trwały jeszcze w u- | Napoleona i to granicę dotąd 
mi sposobami ku likwidacji skut- biegłą sobotę. Ponieważ istotni | niezabezpieczoną należycie. A 


ków wojny Światowej, 
celach zaborczych  rozpętali, 


którą w. separatyści, 
a zwyczajami pruskiemi, 


dobrze obeznani ze 
oddawna 


którą z hańbą przegrali — osią- już przenieśli się do Francii i in- 
gnęli jeden z bardzo ważnych nych krajów, ofiarami barbarzyń 


punktów swego programu, Dzię. stwa motłochu padają ludzie tyl-| 


ki zaciemnieniu umysłów niektó- ' ko 
obozie dobrych 


rych mężów stanu w 


pomawianł o utrzymywanie 
stosunków z władzami 


zwycięskiej koalicji — Nadrenja okupacyjnemi. 


przed terminem, wyznaczonym 


Ekscesy nadreńskie były zresz 


w Traktacie Wersalskim, zwró- tą przewidywane przez okupan- 
'tów. Przeto Niemcy podpisały w 


cona została zwyciężonytn. Niem 
cy mają juź wolne ręce na za- 
chodzie i mogą przystąpić swo- 
bodnie do trudniejszej nieco gry, 
rzekomo pokojowej, o „rewizię 
granic na Wschodzie“, czyli o 
ponowny zabór prastarych ziem 
polskich z dostępem naszym do 
morza, 

Wojna Światowa, jak się oka- 
zało, nie doprowadziła do przy- 
tomności mintarystów i nacjona- 
listów niemieckich. Niemcy, tak 
samo, jak w r. 1914, dyszą chę- 
cią rozszerzenai swych posiadło- 
ści kosztem sąsiadów i nienawi- 
ścią zoologicztią do nich. 

Traktat Wersalski, o którym 
nie mogą myśleć spokojnie, we- 
dług Niemców winien być obalo- 
ny, chociażby w drodze rozpę- 
tania nowej burzy wojennej. 

Charakter dzisiejszych Niemiec 
i ich stosunek do uroczystych zo 
bowiązań międzynarodowych 
podkreśliły mocno ostatnie wy- 
padki w Nadrenji. Zaledwie sze- 
regi wojsk francuskich opuściły 
tereny okupacyjne Niemcy 
chwile przywrócenia 
suwerenności nad Renem uczci- 
li po swojemu, według pruskiej 
tradycji, sięgającej w głąb wie- 
ków. Oto w Moguncji, Wiesba- 
denie i innych miastach wnet roz 
poczęły się pogromy  separaty- 
stów  nadreńskich. Pobito do 
krwi mnóstwo obywateli, 
wano i 


JÓZEF WATRA - PRZEWŁOCKI. 


MEXICANA 


pelni swej 


rabo- gorszą granicę z Niemcami, 
niszczono ich mienie. rzuconej w r. 1815, 


Hadze układ amnestyjny i zobo- 
wiązały się do ochrony życia i 
mienia t. zw. separatystów. Jak 
się wywiązały z tego międzyna= 


rodowego zobowiązania — widzi. 


teraz cały Świat. Układ haski wi 
docznie powiększył liczbę „świst 
ków papieru", 

Nawiasem warto zaznaczyć, 
że i dzisiejsze Niemcy nie są tak 
narodowo i państwowo skonsoli- 
wane, jakby to wydawać się mo- 
zło, że i w Bawarii i prowincjach 
południowych hegemonia pruska 
i pruskie obyczaje nie budzą za- 
chwytu i że separatyzm nadreń- 
ski, o ile istnieje, ma swe źródła 
w reeakcji przeciw metodom pru 
skim i pruskiemu prawu pięści. 

Ten odłam francuskiego spo- 
łeczeństwa, który parł do znie- 
sienia okupacji w Nadrenji, wma- 
wiając w siebie. iż Niemcy, kie- 
rowane przez Prusaków, mogą 
być dobrymi sąsiadami Francji, 


a nawet jej przyjaciółmi, — mo-| 


Że sobie dziś, po oddaniu Mogun- 
cji, klucza Renu į po pogromach 
separatystów — porozmyślać na 
temat: co czeka Francię w przy- 
$złości i jak sie zmarnowało 
straszliwą ofiarę milionów mło- 
dych istnień Iduzkich, złożona na 
ołtarzu obrony i bezpieczeństwa 
Oiczyzny. Sytuacja jest, bowiem, 
wyraźna. Francja ma znowu naj- 
na- 
po upadku 


Miguel. 


oknu, gdzie było jaśniej. 
pocący skrzydłami. 


„Droga senorito! 


"Niemcy, rzekomo rozbrojone, wy 
dają na wojsko w rzeczywistości 
więcej, niźli przed wojną i marzą 
lo odwecie. i 

Teraz wyobraźmy sobie, po 
tem, co zaszło w Moguncji, że 
"stopa niemiecka na chwilę cho- 
‘ciażby stanęła na ziemiach Rze- 
czypospolitej, odzyskanych przez 
nas z mocy Traktatu Wersalskie 
go. Byłyby już na widowni nie 
|pogromy separatystów, ale wy- 
|raźne, bezlitosne tępienie ludno- 
lści polskiej jak w Gdańsku za 
|krzyżackich czasów. - 
Niemcy mogą być jednak spo- 
(koini. Nigdy i żaden rząd polski 
nie będzie z nikim rozmawiać o 
„poprawieniu“ granicy naszej z 
Rzeszą. Taki rząd zmieciony zo- 
stałby w ciągu 24 godzin. A no- 
wa wojna rozpętana przez Ber- 
lin możeby doprowadziła do 
ostatniej nędzy całą Europę, ale 
musiałby ją skończyć nowy Grun- 
wald, po którym na wieki cale 
,odechciałoby się Niemcom wiecz 
nego mącenia pokoju w świecie 
1 znikłyby ich apetyty na cudzą 
własność. 

„Pokojowi poprawiacze" gra 


„nicy polskiej powinniby o tej, daje w ten sposób pośrednio dr 


możliwości nie zapominać. 


L. R-ski. 
Wo wykon ttt 


Zwrot arch'waljów polskich. 

i W tych dniach nadszedł z Mo 
skwy wysłany przez delegację 
polską w Mieszanej Komisji Spe- 
|cjalnej pod adresem Ekspozytury 
Delegacji w Warszawie, drugi 
transport archiwaljów, wywiezio- 
| nych w czasie wielkiej woiny 
i wgłąb Rosji i rewindykowanych 
ina podstawie artykułu XI Trakta- 
tu Ryskiego 
|  Trausport ten obeimuje akta 
b. Izb Skarbowych Łomżyńskiej 
i Płockiej i różne kategorie ak- 


icona została myśl 


Przegląd prasy 


BILANS RODZI OCENĘ. 


„Gazeta Warsz. po” 
szukując formuły stosunku do o- 
bozu sanacyjnego, oświadcza 
(dość zresztą niespodziewanie!), 
że ostatecznie 


historycznie strawić, 


dałby się 


| 


zamach maiowy 


gdyby był przyniósł jakieś pozy-, 


tywne konsekwencje. Boć Jsta- 
tecznie „zamachy stanu: me są 
rzeczą nową”: 


| 


| 


Tu jest najsłabsza jego strona. 

„Oburzenie moralne” pism 
konserwatywnych i „sanacyj- 
nych”, wynikające rzekomo tz 
chęci obrony powagi urzędu 
Głowy Państwa. nabiera cech 
Śmiesznego cynizmu, jeżeli 
ktoś przypomni. że przecie 
drugi Prezydent Rzeczypospo 
litej ustąpił w maju r. 1926. 
nie z własnej woli. 


Podkreślmy tu zresztą, Że wos 


I Cezar i Napoléon doszli góle położenie Prezydentów pol- 


do władzy drogą nielegalną, la 
miąc prawo i usuwając instytu 
cje państwowe, które zastali. 
Lecz uczynili to mając jasną 
świadomość tego, czego chcą, 
na miejsce zburzonych, posta- 


skich jest nacechowane  tragiz- 
mem: pierwszy został zamordos 
wany, drugi padł ofiarą zamachu 
majowego, obecnie trzeci jest pod 
ogniem ataku opozycji. Czyż nie 
dowodzi to wszystko, że państwa 


wili nowy porządek prawny, nasze trwa od lat w hazardowym 


przestrzegali, by go Szanowa- 
no, a w ramach tego nowego 
porządku dali państwom, któ- 
remi rządzili, kodeksy, popra- 
wę stosunków gospodarczych, 
zwycięstwa i rozszerzenie tery 
torjów.. Zło uczynione złama 
niem prawa wynagrodzili sowi 
cie dziełami, które wsławity 
nietylko ich, lecz daty potęgę 
ich ojczyznom. 

Natomiast w Polsce 

po krwawym zamachu ma- 
iowym nie stało się nic, coby 
mogło go usprawiedliwić i zro 
bić zeń poczatek nowego okre 
su w życiu narodu. - 

Na podstawie bilansu re- 
zułtatów opinia surowo  osądza 
coup d'etat, jakoteż mażtliwość je 
go powtórzenia lub rozszerzenia 

Gdy GT zeta War sz 


zrozumienia. że nie sama idea za 
machu była zła, lecz przedewszy- 
stkiem jego wyniki, to warto 
wskazać, że właśnie obecnie rzu- 
pociągnięcia 
przed sąd sprawców zamachu ma 
jowego — z oskarżeniem o zbrod 
nię stanu. 

Robotnik” (socjalistvcz- 
ny crgan). komentując sanac*jnj 
krytykę wobec uchwał kongresi 
krakowskiego — wytyka obozowi 
majowemu, że ` | 

to „rozdzieranie szał” robi 
wrażenie głęboko  nieszczerc. 

Grzech pierworodny bowiem 

„pomajowego” systemu rządze 

nia polega na rzeczy bardz 


| 
} 


i groźnym fermencie? 


SŁUSZNE POUCZENIE. 


W Kowlu miały niedawno miej 
sce przykre bójki między żyda- 
mi i Polakami: wywołali zajścia 
żydzi, a jednak prasa żydowska 
i żydofilska podniosła bezczelne 
larum 0... pogromach. „Gazeta 
Polska' podaje wobec tego 
wyczerpujący opis zajść (aresz- 
towanych było 3 chrześcijan i 7 
żydów), przyczem słusznie zau- 
waża, że 

Prasa żydowskć ' podnosi 

gwałt w takich wypadkach i 
muijając się ze stanem faktycz 
nym, naraża się na podejrze” 
nie, że staje w obronie nietyle 
równych praw ludności żydow 
skiej, lecz przywileju żydow- 
skiego. 

Żydzi powinni mieć poczucie 
taktu į umiaru: bo jeśli będą 
przy każdej okazji szarpać do- 
bre imię Polski, to nic dla nich 
z tego dobrego nie wyjdzie. 

A tymiczasem, jak o tem spc- 
kojnie ale mocno pisze „Kurjer 
Warsz. ,  Syjonizm podnieca 
masy żydowskie w Polsce, kul- 
tywniec ucha agresywnego i za 
borczego: j*|a, 

Niemasz już żadnego syste 
matycznego oddziaływania wy 
chowawczego, wskazującego 
drogt rozwoju, zharmonizowa- 
ne z dażeniami ogromnej więk 
szości narodu polskiego. 

Takie metodv niczem dobrem 


tów z terytorium b. gub. Gro- >` prostej: system nie zdobył wła nie pachną. To należy wyraźnie 
dzieńskiej. | "dzy w drodze legalnej. powiedzieć... 


List był dła nicj. 


Jestem w Oaxaca z 


Młoda kobieta podniosła ją szybko i podeszła ku 
Serce jej biło, jak ptak trze- 
Pisał go stary 


moim ku- 


w gardła żołnierzy porucznika Juareza, który się tu 
dziś zatrzymał na odpoczynek po zwycięstwie, jakie 
odniósł nad małym oddziałem powstańców, zbłąkanych 
widocznie w tych stronach. 

Na rozkaz oficera urządzono zabawę w pulgwerił, 


(WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ MEKSYKAŃSKA) 


— Wydaj, senorito, swoich wspólników. a puścimy | 
cię wolno — rzekł starzec, usilując nadać swojemu gło- | 
sowi ton ojcowskiej łagodności. 

Młoda kobieta milczała. 

— Wiem, że cię obałainucono i oszukano — cia- | 
gnal gubernator — więc się przyznaj... Szoda twoich 
młodych lat i twojei urody. 

A widząc upór Juanity,zaczął jej grozić. ` 

— Jeżeli będziesz milczeć, pamiętaj, iż mamy spo- 
soby otwierania ust? Gdy i to nie pomoże, mamy 
stryczek!... 

— Nie groź mi, senor, bo wiesz, że się nie boję! — 
odparła dumnie. — Jestem córką żołnierza, a nademną 
jest Bóg!... 


Gubernator drzącemi ze starości rękami zebrał pa- 


piery ze stolika i wyszedł. 

Odprowadzono ją do celi. Trzeciego dnia po prze- 
słuchach, zjawił się u niej dozorca, wcześniej aniżeli za- 
zwyczaj i przyniosł dwa duże melony, świeżo widać 
zerwane, położył je pod drzwiami i nie rzekłszy ni sło- 
wa, wyszedł z celi. 

Zdziwiło ją to. Podniosła melony, aby je położyć 
na zydlu. Okazało się, że jeden był cały, drugi zaś roz- 
krojony na dwie części. Z rozkrojonego melona, a tylko 
spiętego cienkim patykiem, wypadła biała kartka papie- 
ru. 


mem Cziczinkiem i od miesiąca staramy się znaleść spo- 
sób oswobodzenia cię. Senor Guerero jest u bram te- 
go miasta i lada dzień je zdobędzie. Mamy nadzieję, 
że przedtem jeszcze wydostaniemy cię z tei katorgi. 
Dozórca jest przekupiony. Wszystko mamy przygoto- 
wane i jutro damy znak — Miguel." 

Juanita padła na kolana i łzy radości spływały jej 


| po twarzy. 


Bogu niech będą dzięki! Nie zapomniał o mnie! 


Rozdział XÍ 

W pulgwerii stojącej przy trakcie wiodącym z Oax- 
aca do Etla było dziś wesoło. Brzęk gitar i mandolin 
mieszał się z okrzykami w jakiś niesamowity chaos. 
Główna izba szynkowni była pełna. Na szerokich ła- 
wach ustawionych pod ścianami siedziały szeregi wa- 
satych żołdaków, roześmianych, radosnych, zlanych po- 
tem i prawie zupełnie piianych. Pośród nich uwiiały 
się drobne, silnie umalowane postacie senorit. 

Na niskim podwyższeniu siedziało czterech gita- 
rzystów i trzech mandolinistów. Tuż obok, przylepił 
się do estrady maleńki czarny człowieczek i do taktu 
bił w tamborino jak opętaniec, a oczy gorzały mu ja- 
kimś niezdrowym pijackim ogniem. 

Za długim, brudnym szynkwasem stał opasły właś- 
ciciel tego lokalu, rozradowany, spocony, ale ochotny 
i skory do usług. 

Tania gorzałka, iabrykpwana prymitywnym sposo- 
bem z soku agawy i jeszcze tańszy cienkusz, zwany 
szumnie winem, płynęły dziś szerokim strumieniem 


spędziwszy spory zastęp dziewcząt lekkiego prowadze- 
nia się. Reszty towarzystwa dopełniali nałogowi pija- 
cy i pospolici włoczędzy, rekrutujący się z pośród me- 
tysów i Indian, koczujących po całym kraju. 

Porucznik Juarez pił dzi$ wiele, a pił z radości, 
gdyż udało mu się po raz pierwszy w tej wojnie domo- 
wej rozbić mały oddział powstańców i zarobić na mia- 
no zwycięscy. Jak barwne kwiatv migały się przed 
jego oczyma strojne dziewczęta,przegięte lubieżnie w pc : 
zach tanecznych i wabiły go uo siebie rozpalonemi, 
czarnemi oczyma. lzba była pełna dymu tytoniowego 
i ckliwych wyziewów, pomieszanych z zapachem wina 
i pülque“. 

— Pijcie chłopcy! — wrzasnął porucznik. — Na po- 
hybel wodzowi powstańców! 

— Na pohybel! — ryknęła zbieranina ludzka. 

— Nasze jest dziś i nasze jest jutro! —wołał Ju- 
arez oparty o szynkwas i kiwał się jak wahadło zegara. 

— Muzyka! grać! 

Gwar panujący w izbie wzmagał się coraz bardziej. 
Jakiś piskliwy, kobiecy głos począł wołać: 

— Tarantela! tarantela! 

— Si! Si! — rozległo się dokoła. 

Gitarzyści skinęli głowami — po chwili rozległy 
się niesamowite, urywane, wściekłe akordy taranteli. 
Na środek szynkowni wyskoczyła młoda i piękna tan- 
cerka, ubrana w ponsową sukiię,z szerokiemi fal- 
banami. 

(c. d. n.) 


4. VII. 1930. Nr. 183. 


Nikt z nas naogół nie zaprze- 
cza potrzeby istnienia dziennika: 
jkatolickiego. Hasła jego stworze-. 
'nia rozbrzmiewały mna różnych 
,Zjazdach i Kongresach katolic- 
kich. a 

Niestety, w praktyce tego ha- 
„sła nie realizujemy jak naieży. 

,  Nietylko szeroki og. ale 1 
część elity katolickiei nie rozu- 
„mie doniosłej roli prasy katolic- 
„kiej. I stąd płynie srrutna oboięt- 
ność dla poczynań w tej sprawie. 

A przecież w dzisiejszych wa- 
'runkach dziennik sta: sie najbar- 
„dziej rozpowszechnionem i najbar 
dziej wpływowem narzędzieni u- 
rabiania opinii. Dociera cn do 
"wszystkich, czytany przez milio- 
ny zawsze i wszędzie: w pałacu| 
i chacie, w biurach i restauracjach 
za wsi i w mieście, w podróży ! 
na jarmarku, w domu i na ulicy. 

Stał się artykułem pierwszej 
potrzeby w życiu inutelektualnem 
szerokich mas. i 

Zwłaszcza wśród prostego i 
bezkrytycznego ludu jest on wy- 
'rocznią polityczną, obyczajową, a 
„nawet religijną. 

Systematyczny i ciągły wpływ | 
„dziennika niepostrzeżenie a trwa 
le przemienia z dnia na dzień du 
'chowe oblicze społeczeństwa. 

Niestety, przemiany te są dla 

katolicyzmu niepomyślne i zapo- 
wiadają groźne niebezpieczeńst- 
wo. 
Olbrzymia część prasy iest w rę 
ku wrogów Kościoła Przytem pi 
„sma te pod względem swej orga 
zacji redakcyjnej są znakomicie 
postawione i w tej chwili trudno 
nam im dorównać. Olbrzymie ich 
nakłady powiększają to niebezpie 
,„czeństwo. © 

Do jakich to prowadzi klęsk, 
dowodzą tego dzieje Francji. Po- 
'djęta tam walka pod hasłem laj- 
'Cyzmu. odniosła swój sukces dzię 
ki prasie liberalnej. 
"Wrogowie Kościoła wcześnie 
ocenili wartość prasy jako narzę 
dzia walki. X 

To też Combes miał podstawę 
Dowiedzieć w artykule dla żydow 
skiej „Neue Freie Presse“ w r. 
r M RZE „zwyciestwo swe zawdzię 

za prasie. . 

qr ae ul XVIII w. usu- 

A ionów, gazety libe 
ne usunęły ją z izb 'robotni- 

Szych i ludowych. 

3 stwierdza on następnie, że 

2y czwarte katolików wierzą- 

ch odpadło od Kościoła we 

>> + dzięki wpływom złej pra 


og yiadectwo Combes'a jest mia 
OF Wiedział on chyba do- 
ale, czemu zawdzięcza swe 
Zwycięstwo. 
g dopiero straszne klęski, któ- 
że Opustoszyły Świątynie zabra- 
zako atki kościelne, wypędziły 
"Ma zlaicyzowały szkolni- 
— Oprzytomniły katoli 
francuskich Pica 


= podięto gorliwie 
e zorganizowania prasy ka 

ei. Stworzono wielki dzien- 
aryżu j szereg mniej 

5 ryż! niejszych | 

przegowincji. Z wielkim zapałem! 

sy, kton ANO propagandę pra-! 
o a dziś jest w pięknym roz! 


ri iimo to daleko jej do wpły- 

ła ROZ wrogiej i nie odrobi- 

'ciołow, czas tego, co zabrała Ko 
Cień wojnjąca masonerja. 

Y w swoim czasie choć 


ZAstkę tych or 
U i ofiar, które 
Ś WB obroczynne brp 
ścieln Jedną tysiączną majątku 
Prasy j, Doświęcono na dzie- 
itie aiii atolickiej, to napewno 
Y się Combesowi zadać 


Aktualność katolicka 


O RZETELNA PRASĘ KATOLICKĄ. 


taką klęskę katolicyzmowi fran-! 
cuskiemu. 


I u nas los Kościoła będzie A- tolickiej, której nie zdradzi dla, dotkliwa. 
żadnych interesów — może spe'-| 


wsze niepewny i zagrożony, jeśli 
nie stworzymy dzisiaj potężnej 
prasy katolickiej. 

Nawaołuje się do akcii katolic- 
kiej, organizuje się różne związ- 
ki. buduje kościoły, i domy kato- 
lickie, zakłada się instytucie do-. 
bioczynne. Lecz przy tych wszy-, 
stkich poczynaniach zapomina się 
o najważniejszem — o zapewnie- 
niu trwałego wpływu wychowaw-| 
czego na szerokie masy, które po 
winny zapełnić te kościoły i stać. 
w szeregach akcji katolickiei. 

Do tego potrzeba nowocześnie, 
urządzonego wielkiego aparatu 
prasy katolickiej. i 

Piękny zaczątek już jest w po 
staci „Domu Prasy Katolickiej”. 
Trzeba go tylko wspólnym i ofiar 
nym wysiłkiem rozbudować do 
potęgi. godnej wielkiego narodti 
katolickiego. 

„Napróżno będziecie mówi 
Pius X — budować kościoły, od- 
prawiać misje, zakładać szkoły, 
wykonywać dobre uczynki wszel 
kiego rodzaju — wszystkie wasze 
zabiegi będą daremne, jeżeli nie | 
będziecie umieli używać broni za- 
czepnej i odpornej, którą jest ka- 
tolicka szczera i rzetelna prasa”. 

Przecież nie łudzimy się chy- 
ba, że doraźną odezwą lub przed 
wyborczą asitacją da się urato- 
wać sytuację. : p ać 

Mylność tej rachuby wykaza- 
ły ostatnie wybory. W kraju ka- 
tolickim wyszła większość po- 
słów niekatolickich, zabrakło bo-| 
wiem decydującego czynnika proj 
pagandowego, jakim jest wielki 
dziennik katolicki. 

Dziennik taki, pracując syste- 
matycznie przez lata całe, podnie 
sie poziom uświadomienia religij- 
nego i wzmocni poczucie odpo- 
wiedzialności w życiu publicznem. 

Tej roli, trzeba stwierdzić, nię | 
spełniają dzienniki chętnie posłu- 
gujące się etykietą katolicką 
Brak im bowiem iednolitej myśli! 
katolickiei, przenikającej całą 
treść pisma i ujmującej wszyst- 
kie zagadnienia w świetle zasady 
katolickiej. = 
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TRAGICZNY ZGON 
Ś.P. OSSOWSKIEGO 


Skutki bezwzględności podat- 
kowej 


| 


ł 


Właściciel ziemski, Ossowski, 
w Dębinach pod Przasnyszem za 
legał w opłaceniu 200 zł. podat- 
ków państwowych. 

"W piątek zjawił się u niego 
sekwestrator wraz z policją, ce- 
lem wyegzekwowania tej, nie- 
wielkiej względnie zaległości. 

Ossowski, będąc, jak wogóle 
dzisiaj rolnicy, w krytycznem 
położeniu finansowem, zwrócił 
się z prośbą o prolongate do 15 
b. sn., mając nadzieję, iż sumę 
potrzebną zdobędzie na mającym 
SIę w tym terminie odbyć jar- 
marku w Przasnyszu. 

Gdy  sekwestrator odmówił 
prośbie i zajął trzy krowy, zroz- 
paczony i zdenerwowany Ossow 
ski schwycił obok leżącą kosę i 
rzucił się*z nią na policję. 

Policjanci dali szereg strza- 
łów, które Osowskiego położyły 
trupem na mieejscu. 

Na wieść o tragicznym wypad- 


„ku ludność Przasnysza samorzut 


nie demonstrowała przed staro- 
stwem. 

Policja i wojsko 
ność z rynku. 


usunęły tud- 


brazki z życia l 


PSYCHUZA NIEPŁACENIA. _ 


Jest to -choroba najbardziej |owładnięci impasem, raczętsmy 
i `l „widoczna“. Dolegliwość wybit-|pomału poddawać się chronicz- 
Tylko dziennik całkuwicie 1 nie współczesna i aktualna. a |nie modzie niepłacenia. I, proszę! 


bezkompromisowo służący idei ka 


nić swe zadanie. 
Taki dziennik powimien zna- 


„leźć poparcie w jaknajszerszych nigdy zbyt do płacenia 


masach . katolickiego _ społeczeń- 
stwa ia iaio a 

-` Zagianicą, w krajach katolic- 
kich, jak we Francji, Belgji, Hisz- 
panji, Austrji zbiera się corocznie 
całe miliony dla poparcia dzieła 
prasy katolickiej. Wiedzą tam bo 
wiem, że zwycięstwo kątolicyzmu 
bez własnej prasy jest nie do o- 
siągnięcia. 

Niech i u nas świadomość tej 
prawdy i pragnienie triumfu Ko- 
Ścioła wyrazi się poparciem ka- 
tolickiego dziennika. 


Ks. Z. Wądołowski. 


$. P. LESZEK 
KONOPACKI 


Dnia ó b. m. zmarł w Otwocku 
na gruźlicę płuc ś. p. Leszek Ko- 
nopacki, poeta i publicysta, | za- 
mieszczający swe utwory w ca- 
łym szeregu pism obozu narodo- 
wego. Pochodził z ziemiańskiej 
rodziny, znanej zaczytnie na Wo 
łyniu, kształcił się na Politechni- 
ce Kijowskiej i zagranicą. Był to 
człowiek o umyśle subtelnym, 
dobrym sercu i duszy wrażliwej. 
Choroba, która przedwcześnie 
przecięła nić jego żywota, nęka- 
łago od wczesnej młodości i nie 
pozwoliła mu rozwinąć szeroko 
skrzydeł tak jak zamierzał, Po- 
zostawił po sobie pamięć dobrą. 
Niech odpoczywa w pokoju. 

L. R. 


KUSYFIKACJA 
- SOWIECKA 
Stalin przeciwko szowinizmowi 
wielkorosyjskiemu 


W mowie swej na- kongresie 
komunistycznym Stalin  (Dżu- 


'gaszwili), który jest Gruzinem z 


pochodzenia poruszył m. in. kwe 
stię stosunku „wielkorusów* do 
innych narodowości. 
' Stalin wskazał na to, że ostat- 
niemi czasy. zauważa się roz- 
wój szowinizmu  wielkoruskiego, 
dążącego do gnębienia języków, 
kultur i odrębnego bytu sowiec- 
kich republik i obwodów narodo- 
wych. i 

$zowinizm ten zwalcza zwłasz 
cza prasę, szkoły oraz organiza- 


cje państwowe i społeczne naro- 


dowości nierosyiskiej. Stalin jest 
zdania, że nie należy podważać 
kultury narodowościowej, lecz 
starać się 'jedynie wlać w nią 


treść socjalistyczną. Wówczas 
kultura, pozostając narodową, 


pod węględem formy stanie się 
komunistyczną pod względem 
treści i nie będzie zagrażała 
ustrojowi sowieckiemu. 

Przy tej okazji Stalin oświad- 
czył, że komunizm narodowy 
istnieje na terenie Związku So- 
wieckiego nietylko wśród wiel- 
korusów, lecz i wśród innych 
stronnictw komunistycznych: u- 
kraińskiego, - białoruskiego, gru- 
zińskiego i t. d. ` > 

Wystąpienie Stalina w Sprawie 
narodowościowej jest potwier- 
dzeniem, że ostatniemi laty So- 
wiety prowadziły istotnie na kre 
sach polityke rusyfikacyjną. 
ZEOZESRAR YB Y ESO 

ODNAWIAJCIE 
PRENUMERATĘ 


Irji Cywilnej Lisiewiez, oraz gronc 


przytem bolączka powszechna i 


y 
Od czego się zaczęła, kiedy, 
|iak — dokładnie nikt nie pamię- 
ta. Wprawdzie — nie” byliśmy 
pochopni, 
| poprostu dlatego, żeśmy nadmia- 
ru gotówk: jeszcze nie odczuli, 
„ale tak źle, jak jest obecnie jesz- 
|cze nie było. ; 4, 
s 
. Pod brzmienieri ciężkich cza- 
sów nabraliśmy niejako — spo- 
łecznego wstrętu do płacenia na- 
'leżności. Co gorsza — objaw ten 
|nikogo już ani przeraża. ani dzi- 
| wi. 

Firma, której należy się u lu- 
dzi kilka tysięcy ` złotych rada 
będzie, o ile inkasent po powro- 
cie z miasta przyniesie w zaci- 
Śniętej kurczowo. dłoni kilka- 
dziesiąt złotych, a w zanadrzu 
sześciomiesięczne weksłe ` (które 
zgóry można protestować!). 

Weksle idą natychmiast w 
obieg, ; gotówka zaś przez inka- 
senta zdobyta, staje się przed- 
miotem mocnego ' podziwu ze 
strony całego personelu biura, 
sam zaś inkasent urasta na miarę 
jakiegoś tytana - bohatera! Ma- 
luczko, a będą go palcami poka- 
zywać na ulicy: „oto idzie ten, 
który zdołał z firmy „Bank Root 
i S-ka“ wydobyć sześćdziesiąt 
cztery złote i groszy dziewięć- 
dziesiąt pięć“. 


Tak, iak niewiądomo, gdzie tej 
psychozy początek — tak nie- 
znany i trudny do przewidzenia 
iest jej kres. Że nastąpić kiedyś 
musi — to pewne, inaczej, nasze- 
mu życiu gospodarczemu zagra- 
żać ' będzie już nie * katastrofa, 
lecz kataklizm. Ale kiedy przyj- 
dzie? : 

Spróbujmy rozpatrzeć przy- 
czyny tego, jak niektórzy chcą, 
kryzysu, a jak ja powiadam — 
psychozy. 

_ Niewątpliwie — brak obrotów 
bowoduje brak płynnej gotówki 
na rynku, niewątpliwie zdobycie 


tej gotówki, drogą zarobku pra- 


Wytwarza się osobliwy łańcu- 
szek: Iksiński pracuje w firmie 
„Zarobek i S-ka”. Firma „Zaro: 
bek“ zarobków nie wypłaca, 
wskutek czego pan Iksiński nie 
opłaca komornego pani Majera. 
nek, u której odnajmuje pokój. 
Pani Majeranek wściekła na nie- 
sumiennego sublokatora nie za» 
płaciła rachunku krawcowej 
Krawcowa (poczciwa Marynia) 
nie miała pieniędzy, więc nie 
wpłaciła raty do firmy „Polbut”. 
Firma „Polbut* nie inkasując na- 
leżności od kłlijenteli — nie za: 
płaciła firmie „Zarobek i S-ka“ 
za dostarczone skóry. Firma „Za 
robek i S-ka“ nie płaci dlatego 
pensji. + r 

_ * i 

Łańcuszek uwypukla sytuację 
nader wyraziście. Nie płaci je- 
den, nie płaci drugi, nie płaci 
czwarty i oto wytwarza się psy: 
choza 

Nie dlatego, żeby wszyscy mna- 
prawdę pieniędzy nie mieli, lecz 
dlatego, że wszyscy ich płacić 
nie chcą. * 

Firmy bardziej w gotówkę za- 
sobne i zamożniejsze mogłyby, 
oczywiście, łańcuch niewypłacał- 
ności przerwać, ale poco płacić, 
skoro można się z płaceniem nie 


(kwapić, a słabszego konkurenta 


— zgnębić. 


Ten stan jednak musi się zmie- 
nić jaknajrychlej. Nie znaczy to, 
oczywiście, że dłużnik z otwar- 
temi ramionami powita wierzy- 
ciela, który przyjdzie po pienią- 
dze. Że weksle wykupywane bę- 
dą na dwa tygodnie przed ter- 
minem. : Że od psychozy niepła-: 


|cenia przejdziemy do entuziazmu 


wypłacalności. Tak Świetnie nie- 
prędko haiie bedzie w Polsce 
(niestety !). 

Ale — wystarczyłoby uczynić 
mały, malusieński wyłom w non- 
sensownej „zasadzie* obecnych 
czasów: „nie płacę", wystarczy- 
łoby w jednem miejscu tańcu- 
szek przerwać. a może zdołali- 
byśmy jakoś wybrnąć z odmę- 


cowniczego, bądź handlowego — |tów „bezpieniężnego obrotu“. 
jest coraz. trudniejsze, ale, | Cis. 
PS" 


PRZED OTWARCIEM KOMTURU 
W POZNANIU 


PRZYBYCIE GOŚCI. 


W kobote o godz. l-ej w połudriie 
przybył do Poznania, celem wzięcia 
udziału w uroczystości otwarcia M e 
dzynarodowej Wystawy Komunikac,i 
i Turystyki, podsekretarz stanu wto 
| skiego Ministerstwa Komunikacji p i 
Fennavowia z małżonką i w towarzy 
stwie gabinetu Ministerstwa. 

Na dworcu p. Pennavaria witali 
komisarz Rządu p. min. Madeyski, 
wiceminister wiceminister Komunika- 
cji Czapski, radca M. S. Z. Woytkow 
ski, radca M. S. Z. Wyszyński, władze 
miejcowe z p. wojewodą poznańsk r: 
Raczyńskim na czele, prezes rady 
głównej Wystawy prezydent miasta 
Ratajski, dyrektor Wystawy proi. 
Ropp, sekretarz ambasady włoskiej w 
Warszawie p. Rulli i inni. 

Po powitaniu pp. Pennavaria vd- 
jechali do hotelu Bazar, gdzie za- 
mieszkali. 

O godz 22-ej specjalnym pociągiem | 
z Warszawy przybyli do Poznania ce 
lem dokonania otwarcia M. W. K. T. 
W imieniu p. Prezydenta Rzplitej , 
minister Komunikacji Kiihn z małżon 
ką oraz pp. ministrowie Matakiewicz, 
Boerner, wiceminietrowie dr. Alfred 
Wysocki i Starzyński, szef Kancela- 


|mieckiej we 


wyższych urzędników ministerjalnyet. 

Pozatem przybyli tym samym po 
ciągiem ministrowie petnomocni Buł- 
garji, Grecji, Norwegji, Holandji, Ju 
gosławji, przedstawiciele poselstw in 
nych państw i dyrektor kolei bułgar- 
skich Buszkow. 


Gości powitał na dworcu Komisarz 
rządu minister Madeyski, grono wyż 
szych urzędników z p. wojewodą Ra- 
czyńskim na czele, Po  odegraniu 
hymnu przez orkiestrę - kolejowego 
przysposobienia wojskowego p. mini- 
ster Komunikacji Kiihn oraz przedsta 
wiciełe rządu polskiego odjechali do 
Zamku, gdzie przez czas pobytu w Po 
znaniu zamieszkają, zaś goście zagra- 
nezni udali się do hoteli. 


Na otwarcie wystawy turystycz 
nej w Poznaniu przybywają z Wro- 
cławia przedstawiciele Magistratu, 
fyndykatu Izby Przemysłowo - Ha:.- 
dlowej, dyrektor Izby Polsko - N'o- 
Wrocławiu i prezes 
Związku Handlu Zamorskiego. 


Spodziewany jest również przc- 
jazd innych osobistości ze Śląska Doł 
nego, pozatem udaje się na wystawe 
konsul polski we Wreewiu Wdzi -- 
koński, 


NOG RAK, PACHI 
PO 4 UŻYCIU USUWA 


h_7 


EKSIKANSĄ 


A 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 


ZNANYZE SKUTECZNOŚCI _ 


NISZCZY] ARAGO 
ST. GÓRSKIEGO 
| SKORY | rę 


RRAJ.PRZETV.(RODKÓW (PO. 


TAMOZ 


VI 


Żądać wsze- 
dzie z marką 


PATENT 


Ri 


+ Żelazka spirytusowe z re- 


Spirytueówki z regulato- 
rami. 


LY 


za p] gulatorami. 
Udoskonalone naftowo- 
i gazowa maszynki z 
i bezpiecznikami. 


Lutownice benzynowe i 
naftowe z automat. 
bezpiecznikami. 


l 
Lg .. 


Gz Kolby benzynowe. 


i MIKĘ poleca Specjałna Fabryka 


W. TACIK 
Warszawa, Chłodna 21, tel. 1556-84. 
Katalogi bezpłatnie, 


Pamiętajcie o tradycji 
ojców waszych 


kw każdym domu chrze- 
*ścijańskim powinna pa- 
lić się lampka przed 
obrazem. 


poleca 


A. Lechowicz 


Warszawa, Plac 3 Krzyży 13 
Firma istnieje od 1882 r. 
WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTW. 


Znak inbr. 


ORTOPBEDYSTA-SZEWE 


Stanisław Rumiński 


Warsząwa, Podwale 18 
wejście od Piekarskiaj 
x tel. 540-18, 


Przyjmuje obuwie orto- 
pedyczne do aparatów i 
krótkich nóg, platfus, od- 
ciski, nogi guzowate i inne 
zboczenia, Wykonywa się 
według ostatnichwy- 
magań ortopedji chi- 
rurgicznej 


LECZNICA 
chmielma 26. 


weneryczne, skórne, włosów, kosme. 

tyka, wewnętrzne, kobiece, chirurg 

ucha, gardła, oczu, nerwowe, analizy 

krwi i moczu. Lampa kwarcowa 
Wizyta 4 złote. 


ę 


Ea 
w 


|| usuwa momental- 
GW nie ołówek „Aga- 
wa“ Nr. 1. Nieby- 

« wała nowość! Nie 
tłuści, nie brudzi | 
stokroć lepszy od kremów. Wybieln 
wygł «lra,udelikatnin Cena 1.50, my- 
dło bieląc „Agswa* Nr. 1 — zt. 1.75. 
Od wągrów i tłustej ceny polecamy 
ołówek i mydło „Agawa* Nr. 2, | 
RATYi najtaniej. 


FUTRA Przeróbki i repe- 


racje, fasony modne robota solidna 


M. LACHOWICZ 


(iłudna 8 tej. 2483-39, 


na dlugoterminowe 


ZF ZMARSZCZKAMI, pie gani 
podbródkami i ze złą cerę pań nie 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów, podbródków, 
mieć naprawde fądna cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal twarzy, pofa- 
tygują się od 11 do 5. Pracujące pa- 
nie w niedzielę od 2 de 7. Hoża 41, 
m. T. Paderewska Zofja Ludwika, 


MEBLE, otomany gwaranto- 
wane. Raty według budżetu ku- 
pującego. Proszę sprawdzić. Zło- 
ta 25, druga brama. | 


MEBLE 
Solidne najmniej. Wybór wielki: Sy- 
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratam’. 
Dogodne warunki. 


„FLORYDA” 


Chmielna Nr. 41, róg Marszałkowskiej 


SZEWC ORTOPEDYSTA 


A. BIERNACKI 


Warszaw A 
ul. Elektorałna 19 m. 17 
wykonywa: wszelkie ro- 


res obuwia ortopedyczi 


iego według ostatnich 
rymagań ortopedj 


PRZYCIEMNIA 
© uarychniasr - 


jUYvene 


NA KAŻDY ZADANY KOLOR * 
POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY 
PARF. d'ORIENT WARSZAWA 


Na sezon letni, 
najnowsze faso- 
ny i k lory ka- 
peluszy mę- 
skich, oraz cza- 
pek sportowych. 


f 
„|soleca POCHMAFA 


Zgoda 3, tel. 79-24 


ja 
"1X 


[KUTRA 
Raty najdogodniejsze i najtaniej. 
Przerahianie i reparacja futer, faso- 
ny modne; robota solidna. 
KACPRZYK 


Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08. 


Nowoczesna Wytwórnia stempli i klisz 
kauczukowych 
Z. GĄSIOROWSKI 


Warszawa, Żytnia Nr. 27. 


3 


|OD NO DONE CYM NAN MANNONE RRWA GORA GCARGGA 


PIECE SZRAJBER 


mieszkaniową 
i kuchenn; 


Mocna i trwała, konstrukcja stała hermatycznośz, 
a skutkiem tego B50, oszczędności opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, Zbędność corocznych remonu. 
tow. estetyka, wwaramcja, tamieożć. Przeszło 10.0960 
sztuk w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa 


i urzędy, 


Wynalazek | wyrób 


catkowicie polskie 


KAROL SZRAJBER 


w Warszawie, ul. Grójecka 55, 


Ri mw, dla PUPA u LAW) 


SA EAJRNPK 


wykonuje: BRAMY I 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY | 
WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle) 


prowadzony przez długołetniego kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ KX. SALBZJANÓW 


balkony, balustrady. żaluzje I akncia da akian 
I drzwi, tudzież wszelkie reparacje 


ZARARTTOPOPUPRORNOENYKCSRROYOEOEPOSRAREOWYPUOSE uREUTERZAOEEKZPOwRAŁERRO 


Nz. 320-33. 
| W WAU LUW 


telefon 
pue, 


hoty wchodzące w za“ 


|tel. 235-96. 
| własnych i powierzonych materjałów, 
|po cenach przystępnych. Solidnym 


~ 


a najtaniej 


kupić? 


FUTRA 


PRZYBORY 
OGRTOPEDYCUNE 


Wielki wybór najnowszych model: . płk" | 
skich. Cen w 
pary w "ogr arunki | EP aA S$ Y 
M. PLESZOWSKI ` lecznicza! 
Chmielna Nr. „ 65-51. 
dw a uszczupłającą 
[KRAWIECKIE ZAKLADY © GUMOWE 
Na raty i sa gotówkę! Wykwintn» | | pończochy z 
ubiory męskie poleca firma: , na ży! axi 
Ziota Nr. 15. ORrop. W. Lachowicza 


Zakład Krawiecki 


JAN ŚNIEGUŁA 
ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk- 
wintną robotę swoich i z powierzonych 
materjałów. Solidnym udziela kredytn. 


Krawiec Męski 
C. BORKOWSKI 
w Warszawie, Marszałkowska 39, 
Przyjmuje obstalunki z 


udzielamy kredytu. 


Krawiec Męski 
WŁ. GODLEWSKI 
Warszawa Nowogrodzka Nr. i1 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki z własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny przystępne. 


ŚBZĘ KAPELUSZE m Li] 


Kapelusze i czapki Só 
KAROL STEGNER 
Trębacka Nr. 1L 


EF EBIE SZEJ 


a R E E E 
Fabryczne Składy Mebli 


M. KLASURA 


Warszawa, żórawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gwarantowanej do- 
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 
bljoteki, ziurka stoły, oraz wyroby 


Na raty. Po 6 zł. tygodniowo! Wy- 


żymaczki | 
Norbłina i Frageta, lodownie pok 


Warszawa, Marszałkowska 123, plarwsz3 pltra. 
CENY PRZYSTĘPNE! 


Protezy z duraluminium 


niezwykle lekkie i trwa» 
fle, (ostatnia zdobycz 
Ń] techniki), aparaty lecz- 
i nicze- ortopedyczne i 
A chirurgiczne (wyciągo- 
| we), pasy przepuklino- 
f we i brzuszne, wkładki 
JH na płaską stopę i obu- 
wie lecznicze. 


Poleca Wytw. Przyrz. Ortop. 


ANT. KUGLERA 


MARSZAŁKOWSKA 421 piątra, 
telefon 146-32. 


Medale złote: Petersburg 191% 
Warszawa 1927. 


Firma chrześcijańsku 


i 4 SZKOŁY KRSOJJ l 


Szkoła kroju przyjmuje zapisy, co» 


przyjezdnym locum 
na miejscu " 


CZESŁAW KUROWSKI 


dnia 


Magazyn ubiorów męskich Warszawa 


Wspólna Nr. 37, tel. 101.71. 


amerykańskie, plate”y 


maszynki do robienia lodów, 


i AW TE jowe. À 
tapicerskie i 4. p. Cery niskie. Sprze- s zie stołowe, szkło i porcelaną, 
E daż iż na raty. naczynia aluminiowe. 
s „WYGODA” 


MEBLE 


Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 


`| Marszałkowska 38 m. 20. II brama. 


sypialne gabinetowe, solidnym na ra- | —— 


ty, wytwórni własnej. poleca 
F. URBANOWSKI 


Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


MEBLE 


Luksusowe, jadalnie, sypialnie, sało- 
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar- 
nitury skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34. 


STEFAŃSKI 


[oe i nasa ZE 


Na raty i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 


Pióra wieczne reparuje specjalny za- 
kład po cenach przystępnych 


S. KULIŃSKI iS. ZAJĄC 


Nowy Świat Nr. 33. w podwórzu. 
Tel. 149-29. 


Fabryka luster i szlifiernia szkła 


B-CIA 'BABICZ 


Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-12. 
Lustra meblowe i galanteryjne szkłą 


techniczne 


oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wchodzące. 


Zakład KAMIENIARSKI 


dziecięce oraz konfekcję damską od. | Wykonywa roboty marmurowe, granie 
daje na dogodnych warunkach. So. |towe z piaskowca i reparacje tako» 


lidna robota. Ceny konkurencyjne. |wych. Ceny konkurencyjne. 


L. SZABŁOWSKI 
Bracka Nr 6. 


4 pończochy. EF ~- 
sg TnyKOrAŻE BB 
Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 


JULJAN CYBULSKI 


Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel, 


Nowy 
Świat Nr. 38, tel. 14-592. 


">. PATEFON 
prawdziwe poleca Główny Skład 


ADAM KLIMKIEWICZ 


148-15. Poleca pońezochy, skarpetki | Marszałkowska Nr 154. Warunki do 


i raformy w wiulkim wyborze. 


godne, cenniki bezpłatnie. 


1. vIL 1930. Nr. 183. 


Polacy za kordonem i na emigracji 


Na pograniczu. 


Howa szveła nolska 
Vonosza z Bytowskiego: 
Dzień 17 czerwca b. r. był 

dniem pamiętnym dla polskiej lu 
dności Rabacin» © cxvdzy. Już Fo 
wiem od jesieni przygotowana 
szkoła doczekała się nareszcie 
swego Uroczystego Oiwatcia 

O godz. 8 rano „eurały się 
dzieci w lokalu katolickiej szkoły 
polskiej, gdzie oczekiwał ich nau 
czyciel p. Gabrych. Po kratsiem 
przywitaniu się nauczyciela Z 
dziećmi, udały się one z nauczy- 
cielem da kościoła w Ugoszczu 
ña Mszę $w. W kościele byli obec 
ni również rodzice dzieci i dele- 
gat Związku Polskich Towa- 
rzystw Szkolnych p. dr. Michalek 
z Berlina, kierownik biura Tow. 
Szkolnego p. Bauer z Bytowa, 
oraz dzieci szkoły poisko - kato- 
lickiej z nauczycielem p. Wysiec 
kim z Ugoszcza. > 

Po Mszy św. udali się wszy- 
scy w orszaku powózkatni do Ra 
bacina, gdzie w lokalu nowej szko 
ły, zebrali się rodzice i goście. 

P. Gabrych zwrócił dzieciom i 
obecnym uwagę na uroczystość 
tej chwili wzywając obecnych do 
wstania i odmówienia modlitwy 
Pańskiej (Ojcze nasz) w języku 
ojczystym. Wzruszający był to 
moment, kiedy pod przewodnict- 
wem nauczyciela, gromadka dzie- 
ci w swej nowej szkole poraz 
pierwszy odmawiała modlitwę. 

Po modlitwie zabrał głos p. 
dr. Michałek. W swojem przemó 
wieniu podkreślił ważność chwili 
dia nas Polaków katolików, iż 
hareszcie doczekały się dzieci 
polskie tego, że będą mogły swój 
"język ojczysty pielęgnować, wia- 
ry oiców uczyć się w ojczystym 
języku. W końcu swego przemó- 
wienia oddał do użytku nową 
szkołę i zdał opiekę nad dziećmi 
t prowadzenie szkoły nauczycielo 
wi p. Gabrychowi, zaznaczając, 
że ufa iż z pracy nauczyciela bę 
dą wszyscy zadowoleni. 

' Następnie przemówił nauczy- 
ciel p. Gabrych, w krótkich sło- 
wach przedstawiwszy program 
bracy. 

' Na zakończenie przemówił kie 
rownik Towarzystwa Szkolnego 
p Bauer, zwracając uwagę ze- 
ranym, by starali sie nietylko u- 
trzymać to, co w tej chwili osią- 
£nęli, to jest swoją szkołę, ale 
starali się o nawrócenie tych zbłą 
„anych. by i ci swe dzieci posy- 
lali do naszej szkoły. 

Biada wam ludzie małej wiary 
Przed Chrystusem bedziecie raz 
odpowiadali za wasze dzieci. 
JAK tej POW rozeszli się 
= A zieci po półgodzinnej 

nedam © Fi; one Ga- 
e in iły na za ończe- 
,»zdrowaś Marja” i „Aniele 
"Hóżu , poczem poszły do domu. 


Zgon działaczki nerodowe] 


<A 18 czerwca zmarła w Dy- 
Be Urgu w szpitalu Czerw. Krzy- 
m SR nieszczęśliwego wy- 
c ae "nia nogi, Monika Pie 
BRE a, kierowniczka szkoły 
Shiai a w Birżach, gm. Kapiń- 
A me deszła, jak siewca dobry, 
ej 8 zagonu. Urodzona w 
ry mej- gminie, w majątku ro- 
dz pan Dubniagach, kszatlciła 
sę a e. na pensji p. 
TORA p iej, którą ukończyła w 
Sade z Pracowala następnie 
: Ei jako nauczycielka, 
Łotwę, S$wiatowej wróciła na 


Pisze o niej „Dzwon” 


burski: dyne- 


D à > 
bała zawsze i niezmordowa- 


nie o swoją szkołę, , walcząc 0 
każdy nawet drobiazg dla niej. 
Pamiętała o wszystkiem. Dla 
współpracowników 
niepospolicie uczytna, 
miała i ofiarna. 

Ubył ram pracownik wielkiej 
wartości — bo kierowała Nią mi- 
łość. Została z nami i pracowała 
nie z must nie z braku praw do 
lepszej doli i warunków, ale dla- 
tego, że słuchała głosu serca, któ 
re imówiło Jej siowa wielkie, waż 
kie, decydujące o życiu. 
hojnie zmęczoną już dłonią to, co 
tak często miewamy na ustach 
tylko — miłość i szacunek dla in 
nych i wielkie ukochanie dla ro- 
dzimej ziemi. Że Ją rozumiano, 


WyrOZU- 


swoich bylai 


Słała | 


że poruszała struny żywe—śŚwiad: 


czył wielki. istotny żal dzieci, ro- 
dziców, całej okolicy po stracie 
Drogiej Kierowniczki. 

Gdszedł ktoś biski I swój, ko 
niu bezwzględnie ufano, w wieczy 
stym spokoju ułożyły się Spraco 
wane ręce, którym można było 
powierzyć wszystko — i s*arb 
serca ! ból, i niedolę. 


Stany Ziednoczone Am. Pól. 


The Ladies of Warsiw 


Dziennik Chicagoski zwraca 
uwagę na całkowitą nieudolność 
reklamowania i wystawiania 
sztuk polskich na scenach amery- 
kańskich. Najczęściej wystawiane 
bywają utwory dramatyczne wca 
le nie nadające się dla scen ob- 
cych, niezrozumiałe dla społe- 
czeńistwa niepolskiego. F 

A jak się szerzy wiadomości o 
sztukach poiskich? Oto miesięcz- 
nik „Polonian Review“ po- 
dał recenzję z wystawionej 
przez wydział” oświatowy Z. N. 
P. „Warszawianki  Wyspiań- 
skiego. Autor recenzji nawet ty- 
tułu sztuki nie umiał napisać. Po- 
dał więc: w l. m. „Warszawian- 
ki“. Nie jest to wcale bląd dru- 
karski, gdyż recenzent przetłu- 
maczył jednocześnie tytuł na ję- 
zyk angielski: „The Ladies of 
Warsaw“... Więc z tytułem na- 
wet nie umiał sobie poradzić, a 
cóż dopiero ze sztuką. Zresztą 
sz. recenzent sam się do tego 
przyznaje, że nie rozumie sztuki, 
gdyż wolałby by była... zabaw- 
ną. Fachówiec! 

Zamknięcie roku szkolnego 

Pisma polsko - amerykańskie 
przepełnione są opisami różnych 
uroczystości z powodu zamknię- 
cia roku szkolnego w szkołach 
polskich. Uroczystości te z regu- 
ly są połączone z obrzędami ko- 
ścielnemi. co Świadczy o duchu 
katolickim w szkolnictwie na- 
szem za Oceanem 1 o przywia- 
zaniu wychodźców polskich do 
Wiary Ojców. 

Szczególnie uroczyście odbylo 
się wręczenie dyplomów absol- 
wentom „Akademii Najśw. Ro- 
dziny z Nazaretu“ w Chicago. 


Uczczenie kapłana Jubilata 


|zebranych wiernych, 


| 


Nowojorski „Kur. Polski” do- 


nosi: i 

Dnia 18 czerwca b. r. odbyła 
się rzadka uroczystość jubileuszo 
wa ks. Stan. Rysiakiewicza, pro- 
boszcza parafji św. Józefa w Ja- 
maica, N- Y. Obchodził 25-letni 
jubileusz swego kapłaństwa. 

Rano o godz. 10-ej zebrały się 
przed kościołem wszystkie towa- 
rzystwa kościelne, wchodzące w 
skład parafii św. Józefa i utwo- 
rzyły szpaler. Poczem odbvła się 
procesja z plebanii do kościoła. 

W procesji przed ks. jubilatem 
postępowała maleńka dziewczyn- 
ka z poduszką, przy niej postę- 
powało 25 małych niewiniątek z 
symbolem kapłaństwa, następnie 


i 


25 dziewcząt w niebieskich stro- 
jach, 25 paziów w. jedwabnych 
strojach żółtych, a następnie kil- 
kadziesiąt dziewczynek w bieli w 
srebrnych opaskach z wieńcami, 
oraz kilkudziesięciu ministrantów. 
Ża nimi Szły towarzystwa ze 
sztandarami oraz około 50 księży 
i prałatów. Widok by: imponują 


icy i przyglądało mu się ponad 


500 wiernych, skupionych kolo ko 
Ścioła i na ulicy Sutphin Blvd. 

Tak uformowana procesja we- 
szła do kościoła. Chór Stow. Or- 
ganistów Polskich na Wsch. od- 
Śpiewał „Veni Creator” ks. F. 
Witta. Uroczystą msze św. odpra 
wił ks. Jubilat w asystencji licz- 
nego duchowieństwa. Kazanie wy 
głosił ks. J. Brzoziewski, pro- 
boszcz ze Staten Island. 


Po skończonej mszy św., ks. 
jubilat udzielił błogosławieństwa, 
podczas którego Chór 
stów odśpiewał „O Salutaris Ho- 
stia” M. Hallera i „Tantum Ergo” 
F. Witta. Poczem 
hymn dziekczynny „Te Deum“, 

Następnie jubilat przemówił do 
I dziękułąc 
prałatom i księżom, Siostrom Za- 
konnym. parafjanom i panom or- 
ganistem za piękny śpiew, dzie- 
ciom szkolnym i wogóle wszyst- 
kim obecnym, za tak piękne urzą 


dzenie wzruszającej uroczystości! 


jubileuszowej. 


ZI 


We Francji. 


Rola qesnadarcza emigraci 


Wychodzący w Leus (P. de 
„Narodowiec* pisze w 
numerze z dnia 26 czerwca r. b. 
t= Niedawno otrzymaliśiny od 
jednege z ' konsulatów _ polskich 
z prośbą o umieszczenie „dzie 
sięć przykazań gospodarczych“, 
w których emigrantom polskim 
zalecano, by nie kupowali u „Ob- 
cych”, nie łączyli się z „obcy- 
mi“, spółek z „obcymi* nie za- 
wierań i t. d, | 
Nie ogłosiliśmy naturalnie tych 
przykazań, bo nie mają one sen- 
su na emigracji naszej. W fran- 


cuskich oczach ogłoszenie owych i 


przykazań zaszkodziłoby raczej, 
bo przecież głównem żądaniem 
naszem na emigracji jest, by nas 


traktowano nie jako obcych, jeno 


tak samo jak swoich. 

Zdaje się nam jednak, że dale- 
ko więcej byłyby potrzebne przy 
kazania pewne dla konsulatów i 
urzędów polskich zagranicą. 

Ile to razy słyszymy skargi 
drukarń pism polskich w Niem- 
czech, że urzędy polskie zagra- 
nicą druków u nich nie zama- 
wiają. W Kolonji nie tak dawno 
zesi przysłali do rewizji pobo- 
rowycli swojego lekarza, które- 
mu poborowi płacili nieznaczną 
kwotę. Polski konsulat miał le- 


karza Niemca, który pobierał po. 


kilkanaście marek za każdego po 
borowego. 

O ile chodzi o Francję, to gdy- 
by np. konsulat połski zamiast 
urzędować w Lille. urzędował 
w Lens, czyli w centrum 
wychodźtwa polskiego pół- 
nocnej Francji, lub gdyby przy- 
najmniej w Lens utworzono wi- 
cekonsulat wówczas wychodź- 
twu polskiemu zaoszczędzonoby 
kilkaset tysięcy franków  rocz- 
nych wydatków. Wydatki te w 
postaci oszczędności mogłyby za 
silać bilans płatniczy Polski. Ile 
miljoaów złotych  zmarnowały 
urzędy polskie zagranica na zu- 
pełnie bezużyteczną propagandę 
literacką lub gospodarczą, wyda» 
jac ksiażki, których dla nieod- 
powiedniego doboru nikt nie czy- 
ta, filmy. Których na szczęście 
nikt nie ogląda, bo zamiast po- 


zaintonował : 


'módz zaszkodziłyby nam w opi- 
nil. i 

Ile szkody gospodarczej naro- 
bił jeden z konsulów Polski we 
i Francji, który to jednego ze 
i współpracowników wydawni- 
ctwa naszego podmawiai naj- 
pierw przeciw wydawnictwu, 
aby zo potem namówić do zało- 
żenia własnej gazety przeciw 
nam, co skończyło sie dla owe- 
|o pana plajtą, a dla dostawców 
Il biednych nabranych robotni- 
ków stratą przeszło 200 tysięcy 
iranków! 
| Czemu psuje się polski bilans 
płatniczy, wydając dwa organy 
w Paryżu, z których jeden kosz- 
tuje około 200 tysięcy franków 
rocznie pieniędzy państwowych, 


la drugi pobiera ukryte subwen- 


cje z propagandy gospodarczej 
(wydając dodatki gospodarcze, 
nie czytane ani przez Polaków 
ani przez Francuzów. Obydwa 
pisma bowiem razem nie mają 
nawet dziesiąte; części abonen- 
tów „Narodowca”. 


Po co kupiono plac w dzieinicy 
Neuillu w Paryżu, psując bilans 
płatniczy polski o kilkaset tySię- 
cy złotych? — i t. d.it. d - - 


Zatem przykazania 0 narodo- 
wych obowiązkach gospodar- 
czych powinno sie raczej metro- 
wemi literami wypisać na ścła- 
nach wszystkich urzędów pol- 
skich i instytucyj przez nie sub- 
wencjonowanych. f 


z 


| WOJ. LWOWSKIE 


Organi- | 


LWÓW. 


Zjazd Związku Sodalicyj Żeńskicn 
szkół średnich. — 2-go lipca r. b. V 
święto Nawiedzenia Najśw. Marji 
Panny rozpoczął się we Lwowie zjazd 
sodalieyj żeńskich szkół Średnich z 
całej Polski. Przybyło 408 delegatki; 
prawie wszystkie środowiska przysła- 
ły swe przedstawicielki. Księży mo” 
deratorów przyjechało 57-miu. 

Zjazd rozpoczął się Mszą św. w 
katedrze i wspólną Komunją św. de: 
legatek. Inauguracja zjazdu odbyła 
się we wspaniałej auli Uniwersyte'u 
Jana Kazimierza. Inaugurację zn- 
szczycił swą obecnością J. E. ks. bi- 
skup Lisowski, który przemówił dr 
Jelegatek w bardzo serdecznych i go- 
rących słowach. Następnie , witaci 
„jazd przedstawiciele starszego społe- 
czeństwa i młodzieży akedemickiej. 

„ „zjazd trwał trzy dni i zawierał w 
swym programie prócz referatów i 
|sprawózdań organizacyjnych złożenie 
vieńca na cmentarzu obrońców Lwo- 
wa oraz zwiedzanie miasta. 


| 


| WOJ}. WARSZAWSKIE 
| 
| LOWICZ. 
Muzeum miejskie. — Dnia 15 czers 


lea r, b. w Łowiczu odbyło się posic- 
dzenie zarządu miejskiego Muzeum 
Lowickiego im. Wł. Tarczyńskiegu 
taá prezes zarządu i kierownik Mv- 
zeum p. Emil Balcer złożył sprawu 
zdanie z działalności Muzeum za dw 
ubiegłe luta. 

Największą troską zarządu by'e 
sprawa rozszerzenia lokalu Muzeum, 
które zajmuje obecnie tylko jedno p © 
tro. 

Na wniosek p. Balcera uchwalono 
w nowym rozszerzonym lokalu jeden 
pokój przeznaczyć na archiwalja., dv 
tyczące m. Łowicza i bibljotekę dzieł 
wydanych w Łowiczu, drug! ma być 
poświęcony pamiątkom rodziny Tar- 
lezyhskich. Pozatem uchwalono sa- 
prosić do rady nadzorczej ' Muzetm 
szereg osób z Lowicza i sąsiednich 
okolic, oraz kooptować do zarządu v. 
tejenta Piniakiewicza z Łowicza, 7. 
Izę Czajkowską i mec. E. Czajkow 
skiego z Warszawy. i 


WOJ. WOŁYŃSKIE 


KOWEL. 


Zjazd Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej, — W Kowlu odbył się w 
dniu 22 ub. m. trzeci zjazd delega- 
tów Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej 
męskiej, w którym wzięło udział bu- 
sko stu przedstawicieli S. M. P. z 
całego Wołynia. Młodzież z orkie- 
strą przedetfilowała przez miasto, u: 
dając się na wspólną Mszę św., po 
której nastąpiły obrady. Przewod i 
czył im p. Rutkowski; referat n. t 

x, 


- — - 
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„Zadania młodzieży katolickiej na Vo 
łyniu* wygłosił p. Kostrowiek. “Y 
dyskusji zabierała głos same  młe 
dzież, wypowiadając się z wielkium 
zrozumieniem swych zadań 

W dniu 29 czerwca r. b. odbył »'2 
również w Łucku trzeci zjazd delega 
tek 8. M. P. żeńskiej, które w liczbie 
ckoło stu reprezentowały Stowarzysże 
nia MŁ Polskiej żeńskiej całego W = 
łvnia. Po wysłuchaniu Mszy św,, će 
lebrowanej przez J. B. ks. biskupa 
Szelążka, który do zebranej młodziety 
wygłosił przepiękne przemówienie o 
wielkiej roli katolickich stowarzyszeń 
młodzieży wobec zmaterjajizowania i 
spoganienia ludzi, udano się z muzy- 
ka do Sali teatru miejskiego ha obra. 
dy. Referat n. t. „Współpraca Sto- 
warzyszeń Mł. Polskiej w Akcji katz- 
lickiej* wygłosnła p. A. Byszewska z 
Warszawy. 

Należy tu podnieść zasługi ks. kar. 
Sarosiewicza, generalnego sekretarza 
S. M. P. na Wołyniu, który nie szcze 
dzi swej ofiarnej i niestrudzonejtpra- 
cy dla dobra młodzieży katolickiej. 


USUWAJĄ 


pasty za BELGIJSKIE 


Antrena M%8 GĄGECKIEGO 
w WakBŻAWIĘ uL.Fazra 1B, 
Sprzedajć apteki i shady apiectha. 


mee OO O oUo 
KASA CHORYCH 
M. WARSZAWY 


ogłasza nieograniczony publicz- 
ny przetarg na dostawę środków 
leczniczych, opatrunkowych i u- 
tensylij apteecznych. 

Przetarg rozpocznie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 24 lipca r. b. 
w Warszawie, w lokalu Kacy 


Chorych przy ul. Polnej 30. 

Oferty w należycie zalakowa: 
nych kopertach z dowodem zło- 
żenia wadjun w wysokości 3 
proc. od sumy oferty i napisem 
na kopercie: Oferta na przetarg 
pod hasłem „ARGENTUM* nale- 
ży składać w kancelarji Głównej 
Kasy Chorych, ul. Polna 30, do 
godz. 12 do dnia 23 lipca r. b. 
włącznie. 

Wadjum przyjmuje i dowody 
wydaje Kasa Główna Kasy Cho- 
rych m. Warszawy, Polna 30. 

Oferty bez dowodu złożenia 
wadjum rozpatrywane nie będą. 

Szczegółowy wykaz środków 
leczniczych i utensylij aptecz= 
nych, które maja być nabyte, jak 
również wszelkie informacje 
można otrzymać w "godzinach 
urzędowych w Biurze Zakupów 
Kasy Chorych przy ul. Sołec 94. 


is pac 
Budując potege mor- 
ska budujemy pote- 


żną Polską 


Co słychać w Warszawie? |Zebrane burm’strzów i wójtów 


NOWA SIEDZIBA PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ 


PRZEBUDOWA ZAMKU KRÓLEWSKIEGO W WARSZAWIE. 


Odbyło się posiedzenie komi- 
tetu przebudowy Zamku Królew- 
skiego w Warszawie w nowym 
składzie pod przewodnictwem mi 
nistra robót publicznych inż. Ma- 
takiewicza. 

Na posiedzeniu tem wysłucha 
no sprawozdań z prac komisji, 
omawiano sprawę obecnie wyko- 
'nywanych wnętrz Zamku, dokona 
no też oględzin bieżących robót i 
przyjęto szereg wniosków. Roz- 
patrzono też sprawę zabudowy 
„terenów nad Wisłą, 
cych do Zamku Królewskiego. 

Po zapoznaniu się ze stane% 
„prac około wnętrz Zamku, po dłu 
'ższej dyskusji,  zaaprobowano 
'ogólny ich kierunek, zalecając jed 
„nak dalsze opracowanie szczegi- 
łów. 

Projekt zabudowy terenów 
nad Wisłą zaakceptowano w ca- 
jej rozciągłości. Polega on na 
budowie koszar kompanji zamko- 
wej, garażów i stajen na terenie 
od dzisiejszej ul. Stejnkelera, któ- 
ra będzie zniesiona, aż do osi 
budynku P. K. O. przy ul. Bugaj. 
Na osi tej projektowane jest prze 
prowadzenie nowej ulicy z wylo- 
tem na przyszłe bulwary Wisły. 
Obecne koszary i wszystkie inne 
budynki gospodarskie, niezmier- 
nie szpecące widok na piękne ele- 
waącje Zamku od strony Wisły, 
będą zniesione, a na ich miejsce 
„założony ogród, łączący pobrzeże 
Wisły (przyszłe bulwary) z bez- 
pośrednim terenem Zamku. 

W myśl tego projektu zacho- 
wany będzie lekki ruch kołowy i 
pieszy wzdłuż ul. Bugaj pod tara- 
sem zamkowym. Ulica ta bowie:n 


Fragment okrętu 


Na pi. Napoleona 

W tych dniach Komitet Floty Na- 
rodowej przystąpi do budowy sp2- 
eialnego kiosku propagandowego na 
pL Napoleona. Kiosk stanie na skwe 
rze między ul. Warecką i Szpitalną. 
Będzie on utrzymany w charakterze 
fragmentu i wykonany z żelaza i 
szkla, podług projektu zatwierdzone- 
go przez Radę artystyczną. W kios- 
ku tym umieszczony będzie b. szede- 
gółowy model okrętu, specjalny zać 
pracownik Komitetu będzie trudnił się 
rozdawaniem wydawnictw propagan- 
dowych oraz przyjmowaniem zapisów 
na członków i składek. 

Wieczorem kiosk będzie rzęsiście 
iimminowany. Oddanie go do użyt "r 
nastąpi na jesieni, gdyż budowa po- 
trwa około 2 miesięcy. 


ZE SPORTU 


Zawody komme o mistrzostwo 
A armii. 

W dniach 15—19 lipca odbędą się 
w Warszawie zawody konne o mistro 
stwo armji. Zawody organizuje de- 
partament kawalerji M. S. Wojsk. 

W zawodach wezmą udział zespo- 
ły jeźdźców (oficerów) kawalerji, ar- 
tylerji konnej i kawalerji K. O. P. 
oraz jeźdźcy indywidualni z tych for 
macyj. 
Zawody składać się będą z próby 
wytrzymałości konia, ujeżdżenia ko- 
nia, władania bronią białą i palną 
eraz z konkursu w skokach. 


przylegają- | 


biec będzie w przyszłości tunelem 
ozdobioną kratką. 

W kierunku Cytadeli wzniesio 
ne będą dwa bloki mieszkalne, 
przeznaczone dla wojskowych i 
cywilnych urzędników kancelarji 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Za- 
budowania te pomyślne są jak» 
poziomie, marmonizujące z pię- 
kną sylwetką Starego Miasta, 
sąsiadującego z terenem zamko- 
wym. 


pow. warszawskiego 


W sobotę, b. m., pod przewod 
nictwem nowego starosty pow. 
warszawskiego p. Tadeusza Za- 
górskiego, odbyło się ogólne ze- 
branie wszystkich burmistrzów, 
wójtów i sekretarzy gminnych, w 
liczbie przeszło 60 osób. 

Zagajając zebranie p. starc- 
rosta Zagórski, witając zebranych 
w kilku słowach zobrazował swoj 
pogląd na pracę gmin miejskich 
i wiejskich oraz zakreślił w ogól- 
nych zarysach program działalno 
ści na najbliższy okres, obejmu- 
jacy maksimum inwestycyj, licząc 


się jednak ze stanem gospodar- 
czym powiatu. 


KATASTROFALNY STAN LECZNICTWA 


UMYSŁOWO CHORYCH W WARSZAWIE. 


Psychicznie chorych w stolicy 
jest zgórą 3.000, z czego 2.000 nie 
znajduje niezbędnej dla siebie o- 
pieki, pozostała zaś część wciś- 
nięta jest w ciasne ramy szpitala 
Jana Bożego, oddziału psychja- 
trycznego na Czystem, zakładów 
w Drewnicy i Zofjówce. 

Obecnie wszystkie te zakłady 
przepełnione są do maksimum i 
Sprawa ta tak się zaostrzyła, że 
Rada opiekuńcza szpitala św. Ja- 
na Bożego uznała za niezbędne 
zobrazowanie w ogólnych zary- 
sach obecny ciężki stan rzeczy. 

Kubatura pomieszczeń szpita 
la św. Jana Bożego pozwala na 
umieszczenie w nim 270 chorych, 
ze względów oszczędnościowych 
ustalono 370 łóżek, a w rzeczywi- 
stości w szpitalu przebywa prze- 
szło 450 chorych. 


W takich warunkach nie m^- 
że być mowy o ścisłem i racjonal 
nem segregowaniu chorych, nie 
można marzyć o stosowaniu od- 
powiednich metod leczniczych, 
skoro łóżek nie starczy przynaj- 
mniej dla 17 proc. chorych, zmu- 
zonych sypiać na podłodze. 


Równoległe z obniżeniem po- 
ziomu lecznictwa, dozór i opiera 
nad chorymi stają się niedostate- 


czne. Najbardziej rzuca się to w | 


oczy na oddziałach kobiecych, 

gdzie nocą podłogi obydwóch szal 

dziennego pobytu pokryte są si n 

nikami pokotem śpiących chorych 
Z tych względów należy: 


Nowe p'zepisy 
Rozporządzenie o szpitalnictwie 

Państwowa Rada Zdrowia przyję- 
ła ostatnio projekt rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o szpita'- 
nictwie z roku 1928. Rozporządze: i* 
to reguluje sprawę organizacji szpi- 
tali samorządowych i prywatnych z+ 
kładów leczniczych 

Specjalne przepisy poświęcone sa 
opiece nad chorymi kontroli niższe” 


personelu w zakładach leczniczych 
it. d. 


( bezpieczeństwo na letniskach 


Powiatowa komenda P. P. przy- 
dzieliła na okres do dnia 1 września 
c0 policjantów dla stałego dyżurowa- 
nia w mniejszych miejscowościaci 
letniskowych pod Warszawą. 


CENY OGŁOSZEŃ 


Za wysokość 1 milim. lub za Jego 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekrologj 


a 


1) wszelkiemi siłami dążyć do 
przyśpieszenia akcji budowy no- 
wego szpitala, narazie zaś, z bra 
ku funduszów na budowę, należy 
przyśpieszyć i wzmóc starania o 
grunty pod budowę; 


2) tymczasem, w celu umož 1- 
wienia odpływu chorych należy 
niezwłocznie wejść w pertrakta- 
cje ze starostami w Poznaniu, 
Toruniu i Katowicach w sprawie 
zaabonowania 50 miejsc w podle- 
głych starostom zakładach, co bę 
dzie się kalkulowało taniej, gdyż 
na prowincji koszty utrzymania 
chorych są niższe. 


Obniżeni: ceny chleba 


W wyniku konferencji odbytej w 
ministerstwie spraw wewnętrznych. 
wydział młynów warszawskich obzi- 
żył cenę żytniej mąki pytlowej z 38 
do 37 gr. W związku z tym piekat 
nie warszawskie obniżą cenę chle! a 
pytlowego z 43 do 42 gr. w hurcie i 
z 45 do 44 gr. w detalu za kg. Od- 
powiednia redukcja cen będzie zasto- 
sowana do wszystkich gatunków chle- 
ba zytniego i żytnio - pytlowego. © - 
niżka obowiązywać będzie od ponie- 
działku. 


zy 
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O POLEWANIE ULIC 


JTumany kurzu roznoszą mikroby. 


O ile ulice o jezdniach ulep- 
szonych są kilka razy dziennie 
polewane przez Zakład oczyszczi 
nia miasta, a w nocy myte, na co 
wspomniany Zakład zużywa co- 
dziennie 4.000.000 wody, o tyle 
ulice, posiadające jezdnie nieulep 
szone (przeważnie kamień polny 
lub łamany), zdane są na łaskę 
dozorców domowych, którzy wy- 
konywują odpowiednie czynności 
albo za pomocą wężów gumo- 
wych, najczęściej jednak zapomo 
cą konewek lub wiader. 


Oczywiście prymitywne te spo 
soby nie zapewniają ścisłości pra 
cy. Funkcjonarjusze P. P. mają 
wiele kłopotów ze zmuszaniem do 
zorców do wykonywania ich obo 
wiązku. Dzięki temu stan sani- 
tarny ulic o t. zw. kocich łbach 
jest fatalny, gdyż tumany kurzu 
roznoszą wokoło zarazki chorobo- 


twórcze. 


O utworzenie ośrodków 

otwartej opieki społecznej. 

Obywatelski komitet pomocy spr- 
łecznej w Warszawie zwrócił się do 
| magistratu z projektem współprac 7 
w dziedzinie opieki nad matką i dziec 
kiem z uwagi na możliwość wzmoż.- 
nia działalności przez połączenie czyn 
nika społecznego z czynnikiem samo- 
rządowym. 

W myśl powyższego projektu ho 
mitet miałby podjąć się otwarcia i 
prowadzenia czterech ośrodków opieki 
otwartej nad matką i dzieckiem. Z 
opieki tych ośrodków korzystaliby u- 
hodzy miejscy i bezrobotni. 

Ponieważ budżet miasta nie prze- 
viduje na ten ceł żadnych kredytów, 
zarząd wydziału opieki społecznej i 
szpitalnictwa magistratu nie mogł 
przytoczonego wyżej projektu uwzględ 
nić. 
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Wypadki 


O BEZPIECZEŃSTWIE MOSTU 
KIERBEDZIA. Władze policyjne i 
przedstawiciele straży ogniowej, pro- 
wadząc dochodzenie w sprawie wczo- 
rajszego pożaru na moście Kierbedzia 
doszły do wniosku, że jest on mało za- 
bezpieczony od ognia. Oto dawniej 
na moście po obu stronach były ka- 
dzie z wodą i kubełkami oraz miotły 
z wiechciami. Przed kilku laty wszy- 
stko to skasowano, pozostało tylko i 
to wyłącznie na środkowej części mo- 
stu odbudowanej przez okupantów 
niemieckich kilka gaśnie pożarnych. 
Traf zrządził, że wczorajszy pożar wy 
nikł akurat w tem miejscu, gdzie nie 
było w pobliżu gaśnicy. 


WYKRYCIE SYSTEMATYCZ- 
NEJ KRADZIEŻY. Przy ul. Kredy- 
towej 9, ze składu wyrobów hut stalo- 
wych p. f. „Schóller i Blekman'* do- 
konywano systematycznej kradzieży 
pilników. Dochodzenie ustaliło, że 
kradzieży dopuszczał się magazynier 
tej firmy Antoni Urbański (Rybaki 
i2), którego zatrzymano. 


KRWAWE PORACHUNKI OSO- 
BISTE. Wczoraj około północy ul. 
Nowolipki między lu. Smoczą a kościo 
łom św. Augustyna spacerowało 
<-ch młodych mężczyzn. W pewnym 


rięściami. Na krzyki awanturników 
nadbiegło trzech policjantów, którzy 
ctoczywszy walczących, przeprowadzi- 
li obydwóch do aresztu. 
ło się, że są to: 25-letni Kazimierz 
iienarczuk, robotnik, obecnie bez pra- 


Rekowski, urzędnik (adres nieusta- 
lony). Po spisaniu protokułu zwol- 


towia gdzie lekarz udzielił im pomocy. 

UJĘCIE SPRAWCÓW ZUCHWA 
ŁEJ KRADZIEŻY W RESTAURA- 
CJI. Dnia 2 b. m., w restauracji 
(Pod Bukietem' Marszałkowska 114 
z parapetu 8 okna od wejścia od stro 
ny ul. Złotej) skradziono torebkę dam 
ską zawierającą 5.000 z} gotówką 
7 kwitów lombardowych, biżuterzę, 
paierośnicę złotą i t. p. — na ogólną 
sumę 20.000 zł. stanowiące własność 
wdowy Heleny Pieprzakowej (Elekto- 
ralna 30). Policja wszczeła w tej 
sprawie energiczne dochodzenie, Oto 
w hotelu „Krynica“ (Marszałkowska 
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nych: 18-letniego Karola Rudowskie- 
go (Sienna 90) i 25-letniego Józefa 
Piętaka (Wolska 5). Podczas rewi- 
zji osobistej znaleziono przy R. ukry- 
te w kamaszu 2,500 zł. Badany zeznał, 
iż pieniądze te jakoby znalazł na uli- 
cy. Ponieważ jednak znaleziono rów 
nież paierośnieę złotą i szminkę dam- 
ską, przeto wzięty w krzyżowy ogień 
pytań R. przyznał się, iż pieniądze i 
pozostałe przedmioty pochodzą z kra- 
dzieży z parapetu okna z powyższej 
restauracji. Kwity lombardowe i pa 


ubikacji (Sienna 84). Z części skra- 
dzionej gotówki R. kupił sobie garni- 
tur kapelusz, kilka krawatów. hieli 
znę portfel i zegarek. — Wszystkie te 
rzeczy odebrano od przestępcy. 

W sprawie tej, jako podejrzanego 
o współudział w kradzieży aresztowa- 
ino jeszcze Tadeusza Gałeckiego( Pro- 
sta 16). 


I a 
miejsoe: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane“ przed tekstem — 60 gr.; „W tekście" — s za t — 50 gr. „K fkaty 
do100 mmigi6 gr odi 1007101200 mm. 30 Er ponad 200 mnż 0 D E kiki e. 


czasie zaczęli sie wzajemnie okładać | 


Tam okaza- | 
cy (Nowolipki 50) i 36-letni Edward 


niono ich. Skorzystali z tego i udali | 
się już razem do ambulatorjum pogo- | 


105) policja zatrzymała  podejrza-| 


szport R. rzekomo porzucił w ogólnej | 


7. VII. 1930. Nr. 183. 


| Radio 


Program Polskiego Radja na wto- 
rek, dnia 8-go b. m. 

STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 
11.58 i 10.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 15.10 komunikat meteoro. 
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy. 

WARSZAWA: 11.40. Przegląd pra 
sy kraj. PAT. 11.58—12.10. Sygnał 
czasu. 12.10. Muzyka gramof. 13.00. 
Kom. meteor. 13.10. D. c. muz. gra- 
mof. 15.15. Kom. gosp. 16.15—17.10, 
Muzyka gramof. 17.10—17.25. „Chwił 
ka lotnicza. 17.85. „Srebrnym szla- 
kiem rzek karpackich“. 18.00. Kon- 
cert popul. 19.00—19.20. Rozmaite- 
ści. 19.20—19.35. Giełda roln. 13.4— 
19.50. Prasowy Dziennik Radjowy. 
19.50. Transm. z Opery Pozn. „Sam- 
son i Dalila“, — W przerwie pro- 
gram na dzień nast. i repertuar tea- 
trów miejskich. Po transm. kom.: me 
teor., polic. i sport. 

KRAKÓW: 11.40. Przegląd prasy 
kraj. 11.58. Sygnał szasu, 12.10—1809 
Koncert gramof. 13.00. Kom. meteor. 
15.15. Kom. gosp. 16.15—17.30. Kon- 
cert gramof. 17.35. „Przegląd radjo- 
wy“, 18.00—19.00. Koncert z Warsz. 
19.00. Rozmaitości. 19.20. Giełda roln 
19.85, Prasowy Dziennik Radjowy. 
19.50. Transm. z Opery Pozn. 


POZNAN:  7.00—7.15. Gimnast. 
por. 18.00. Sygnał czasu. 13.05—1409 
Koncert gramof. 14.00. Giełda pien. 
14.15. Kom. gosp. roln. 17.10. Radjo- 
grafja. 17.20. Pagad. radjotechn. 
17.40—18.00. Kurs Średni jęz. franc. 
18.00. Koncert z Warsz. 19.00—19.15 
Nadprogram. 19.15. Interludjum muz 
19.50—22.45. „Samson i Dalila“ z 
Teatru Wielk. w Pozn. 22.45. Sygnał 
czasu. 239.00—24.00. Muzyka tan. 


KATOWICE: 11.40. Sygnał czasu. 
12.05—158.00. Koncert gramof. 13.00 
—18.10. Kom. meteor. 16.00—16.20. 
Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. 
Śl, kom. T. P. 16.20—17.85. Koncert 
gramof. 17.85—-18.00. Pogad. z dz.: 
„Ogrodnik śląski“. 18.00—19.00. Kom 
cert popul. 19.00. Odcinek powieścio- 
wy. 19.15. Rozmaitości. 19.25—19.50. 
„Curiosa minionych stuleci: Między 
prawem a zoologją*. 19.50. Transm. 
z T. W. w Pozn. Kom. meteor i tran- 
smisja ze  stacyj zagr. do godz. 
24.00. 

WILNO: 11.40. Sygnał czasu. 12.10 
—11.40. Muzyka gramof. 13.00. Kom. 
meteor. 17.15—17.20. Progr. 17.20—. 
17.85. Fogad. Tow. „Opieka polska 
nad rodakami na ohczyźnie'. 17.35 — 
79.00. Transm. z Warsz. 19.00—19.25 
„Św. Augustyn jako polityk“. 19.25 
-_19.385. Progr. na Środę i rozm.19.$5 
—23.00. Transm. z Warsz. i opera z 
Poznania. 

LWÓW: 11.40. Sygnał czasu. 12.05 
—|13.00. Koncert gramof. 17.85. Tran 
smisja z Krak. 73.00. Koncert z War- 
szawy. 19.00. Rozmaitości. 19.35. Pras 
Dziennik Radj. z Warsz. 19.50 Tran- 
smisja z Opery Pozn. Po operze kom, 

ŁÓDŹ: 11.40—12.05. Sygnał czasu 
12.05__13.15. Muzyka gramof. 16.10—. 
16.15. Progr. 16.15. Płyty gramof. 
17.10. Chwilka lotnicza. 17.35. Odczyt 
z Warsz. 19.00—19.00. Koncert popil. 
| 19.00—19.20. Rozmaitości. 19.20 — 
19.85. Kom. Izby Przem. - Handlowej 
w Łodzi, program na dzień nast. 


19.85. Pras. Dziennik Radj. 19.50. 
Transm. z Opery Pozn. 
ZAGRANICZNE: 19.03. Ryga. 


Koncert symf. 20.00. Hamburg. „Die 
Wurst des Schicksale. 20.15. Stock- 
holm. Kone. symf. 20.30. Medjolan. 
Koncert symf. 20.30. Berlin. „Mutter 
Wolffen*. 20.15. Londyn Regional. 
„Limebouse Night“, 21.45. .Paryż. 
„Wesele Figara“. 


BIURO INFORMACYJNE 


n nędzy wyjątkowej, sprawdzonej 
przez Siostry Miłosierdzia, poleca 
„miłosierdziu Pnbliczności War- 
szawskiej: 


Tamka Nr. 35. Posiedzenie z 
|dnia 4 czerwca 1930 r. 
| 


Zofja Świątek, Franciszkańska 
|Nr. 6 wdowa, dzieci drobn. 4; Kazi- 
miera Kaczmarek, Miła Nr. 45 wdo- 
wa. bez pracy, dzieci drobn. 3; Feli- 
cja Walerych, Pawia Nr. 48 mąż cho 
ry, dzieci drobn. 4; Katarzyna Komi 
saczuk, Dzielna Nr. 86 wdowa, bcz 
pracy, dzieci drobn. 5; Stanisława 
Jungowska, Słodowiecka Nr. 5 wdo( 
wa, bez pracy, dzieci drobn. 5. 


gr.; „Drohne* — za wyraz 20 gr; dla poszukuję rych 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) e 25 drożej. i ini i i r. 
się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nia udziela się. i e Ea OKE EEC wta Cobi e E RTA 
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